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„Liczymy na większy udział nauki
w rozwoju regionu i kraju

Delegacja z Charkowa
w Poznaniu

Na zaproszenie KW 
przyjechała wczoraj do 
nia delegacja Komitetu

PZPR 
Pozna- 
Obwo-

dowego KPZR w Charkowie. 
W skład delegacji wchodzą: se­
kretarz KO w Charkowie 
W. N. Paramonow (przewodni­
czący delegacji), B. F. Sawie- 
liewa, robotnica, bohater pra-
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Spotkanie kierownictwa Poznańskiego 
Oddziału PAN w KW PZPR

Wczoraj rano kierownictwo Poznańskiego Oddziału Polskiej 
Akademii Nauk, reprezentowane przez członka Prezydium 
PAN sekretarza naukowego Oddziału prof. dr. Macieja 
Wi ewiórowskiego, zastępcę prezesa Oddziału prof. dr. 
Władysława Węgorka, sekretarza POP przy placów­
kach PAN doc. dr Janusza Sobczaka, dyrektora Za­
rządu Oddziału dr Stanisława Pa rlińskiego i prze­
wodniczącego Rady Zakładowej ZNP Oddziału mgr. Zbi­
gniewa Jaśkiewicza spotkało się z I sekretarzem Ko­
mitetu Wojewódzkiego w Poznaniu Jerzym Zasadą.

Poznańskiego. Wiąże się to z in 
westycjami budowlanymi. W 
tej dziedzinie już powstaje In­
stytut Fizyki PAN, kończy się 
budowę Instytutu Genetyki. 
Rozrzucone na terenie nie tyl­
ko Poznania, lecz i wojewódz-

W spotkaniu wziął również 
udział sekretarz KW Bogdan 
Gawroński.

I sekretarz KW, witając przy 
byłych przedstawił zamierze­
nia wojewódzkiej instancji par 
tyjnej w związku z przygoto­
waniami do plenarnego posie­
dzenia KW, na temat zwiększę 
nia udziału poznańskiego śro­
dowiska naukowego w dyna­
mizowaniu społeczno-gospodar 
czego rozwoju kraju i regionu.

Jerzy Zasada zaapelował do 
przedstawicieli kierownictwa 
PAN o współudział w realiza­
cji ambitnego programu zwiek 
szenia roli nauki w rozwoju
naszego regionu.

Sekretarz naukowy 
działu prof. dr Maciei 
wiórowski przedstawił 
stępnie najważniejsze ]

Od-
Wie- 

t na- 
poczy-

twa placówki 
scalane.

Pomyślnie 
współdziałanie

będą stopniowa

rozpoczęło się
Oddziału w dzie

dżinie inicjowania powstawa­
nia instytucji środowiskowych, 
jak np. środowiskowego labo­
ratorium unikatowej aparatu-

Dokończenie na str. 2

Edward Gierek

cy socjalistycznej. W. D. Kudl- 
jarow, kierownik wydziału KO 
Charkowa. W. D. Mlrosznik, I 
sekretarz KP w Nowowodolaż- 
sku.

Na zdjęciu: moment powitania 
delegacji na poznańskim dworcu.

Fot. — K. Przyehodzki
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Na dworcu delegacje powi­
tali przedstawiciele KW PZPR 
z sekretarzem Alfredem Kowal 
skim. Delegację powitał także 
konsul generalny ZSRR w Po­
znaniu — Nikołaj Tałyzin.

Celem pobytu delegacji jest 
zapoznanie się z problemami 
pracy organizacyjnej KW i ko­
mitetów powiatowych oraz or­
ganizacji pracy w przemyśle, 
rolnictwie i handlu.

Delegacja będzie przebywała 
W Poznańskiem do 6 czerwca 
br. i w tym czasie m. in. spot­
ka się z Sekretariatem KW 
PZPR w Poznaniu, odwiedzi 
PGR Naramowice i Poznańską 
Fabrykę Maszyn Żniwnych w 
Poznaniu, a także spotka się z 
aktywem społeczno-partyjnym 
i odwiedzi zakłady pracy w Ka 
hszu. Lesznie i Gnieźnie, (bran)

Delegacja 
czechosłowacka

Wczoraj w godzin.ach ran­
nych przybyła z Poznania do 
Trójmiasta, przebywająca w 
Polsce delegacja Zgromadze­
nia Federalnego CSRS z prze­
wodniczącym zgromadzenia, 
członkiem Prezvdium KC 
KPCz Aloisem Indrą. Na lot-
nisku parlamentarzystów
CSRS powitali gospodarze Zie­
mi Gdańskiej.

Doskonalenie 
integracji gospodarczej 

krajów RWPG

Po spotkaniu w ratuszu sta­
romiejskim z kierownictwem 
władz partyjnych i administra 
cyjnych Wybrzeża Gdańskiego 
oraz posłami Ziemi Gdańskiej 
parlamentarzyści CSRS udali 
się do Stoczni im. Komuny Pa 
ryskiej w Gdyni. (PAP)

nania Oddziału w ciągu pierw­
szego roku działalności ukazu­
jąc dorobek nie tylko poszcze­
gólnych dziedzin i dyscyplin 
naukowych, lecz również po­
czynania integracyjne.

Poznański Oddział rozpoczął 
działalność od integrowania 
wszystkich przedstawicieli śro 
dowisk naukowych niezależ­
nie czy pracują oni w Polskiej 
Akademii Nauk, na wyższych 
uczelniach czy w instytutach 
resortowych lub bezpośrednio 
w praktyce. Oddział ma stać 
sie ośrodkiem sootkań wszy­
stkich naukowców pracują­
cych nad określonymi zagad­
nieniami. Opracowano kon­
kretny program tych poczy­
nań. Postanowiono pracować 
przez komisje, co spotkało sie 
7 istotnym zapotrzebowaniem 
środowiska na taką formę in­
tegracji.

Realizując podstawowe za­
danie zarządzania rozlicznymi 
placówkami PAN na terenie 
Poznańskiego, Oddział podjął 
się rozwijania szczególnie tych, 
które najbardziej tkwią w re­
gionie. oraz są szczególnie waż 
ne, z uwagi na perspektywicz­
ny rozwój województwa po­
znańskiego i zaawansowane ba 
dania węzłowe. Zamierza się 
szczególnie odrobić zaniedba­
nia w rozwoju nauk technicz­
nych w pionie PAN na terenie

w Opolu
Wczoraj w godzinach poran­

nych I sekretarz KC PZPR — 
w towarzystwie gospodarzy 
województwa odwiedził załogę 
Zakładów Naorawczych Tabo­
ru Kolejowego — największe 
go zakładu pracy w Opolu.

E. Gierek zapoznał się z re­
alizacją tegorocznych zadań 
ZNTK oraz ich perspektywami 
rozwojowymi.

Zakłady te podejmą nieba­
wem nowe poważne zadania — 
budowę nowoczesnych wago-
nów osobowych dla PKP

PAP

Pertraktacje
parlamentarzystów 

Polski i KRL-D
30 maja w godzinach popo­

łudniowych odbyły się rozmo­
wy między parlamentarzystami 
Polski i KRL-D. Na czele de­
legacji stoją: zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR, poseł Stanisław Ka 
nia oraz przewodniczący stałej 
Rady Najwyższego Zgromadzę 
nia Ludowego KRL-D. Ho 
Dzong Suk. Obie strony poin­
formowały się wzajemnie o for 
mach działalności parlamen­
tów swoich krajów.

31 bm. delegacja polska uda 
ła się do Hamhynu, by zwie­
dzić zakłady włókiennicze 
-.Winylon” oraz zakłady budo­
wy maszyn. (PAP)

Jedno z najsympatyczniejszych świąt w roku. Wyraz naszej 
miłości i troski o najmłodszych. Czyż można nie kochać dzie­
ci! Wszystkie są miłe, śliczne i na pewno warte kochania. Sta­
nowią źródło naszej radości, przydają życiu sens. Staramy 
się, aby każde dziecko miało udane, szczęśliwe dzieciństwo, 
nie szczędzimy wysiłków, by wyrosło na mądrego, prawego 

człowieka, (bg)
4

Z wychowawcami w Belwederze 
z dziećmi w Wilanowie

Spotkania H. Jabłońskiego
Z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka przewodniczą 

cy Rady Państwa Henryk Jabłoński przyjął w Belwe 
derze grupę działaczy społecznych zajmujących się pracą 
wychowawczą z dziećmi i młodzieżą w różnych środowi­
skach.
Uczestniczący w spotkaniu 

działacze FJN, organizacji mło 
dzieżowych, TPD, związków 
zawodowych, PCK i organiza­
cji kobiecych — mówili o osia 
gnięciach i trudnościach swo­
jej pracy, o potrzebie łączenia 
wysiłków instytucjonalnych, 
społecznych i rodziny na rzecz 
tworzenia jednolitego frontu 
wychowania młodego pokole­
nia.

W ogrodach Pałacu w Wila­
nowie odbyło się w przededniu 
Międzynarodowego Dnia Dzięc

Umowa między
KC PZPR a KC WSPR

W Warszawie podpisana została 
umowa o współpracy ideologicznej
miedzy Komitetami 
Polskiej Zjednoczonej 
botniczej i Węgierskiej 
nej Partii Robotniczej.

Dokument podpisali

PZPR
ka tradycyjne spotkanie
grupy najmłodszych obywateli 
z różnych stron kraju — z 
przewodniczącym Rady Pań-
stwa 
skim.

Henrykiem Jabłoń-

W licznej gromadzie dzieci 
znajdowali się m. in. najmłod­
si harcerze oraz najmłodsi dzia 
łącze PCK. TPD i samorządów 
osiedlowych.

Po serdecznym powitaniu 
przez dzieci H. Jabłońskiego, 
odbył się program artystyczny, 
wypełniony piosenką i tańcem.

PAP

Centralnymi 
Partii Ro- 
Socjalistycz

członek Biu
Politycznego, sekretarz KC

Szydlak i czlo
nek Biura Politycznego, sekretarz 
KC WSPR G y o r g y Aczel.

PAP

: Zakończono rozmowy
CSRS NRF

W Bonn zostały pomyślnie 
zakończone rozmowy delegacji 
CSRS i NRF na temat unormo
wania stosunków między 
państwami.

Jak podkreśla wspólny 
munikat opublikowany

obu

31 maja rozpoczęło się w Bu 
Zapeszcie XXXII posiedzenie 
^atej Komisji Normalizacyjnej 
RWPG. Uczestniczą w nim de­
legacje Bułgarii. CSRS. Ku- 

Mongolii. NRD. Polski. Ru 
Wunii, Węgier i ZSRR. Dele­
gacji PRL przewodniczy pre- 
zes Polskiego Komitetu Norma 
^acii i Miar, inż. Bolesław 
Adamski.

Komisja omówi dotychczaso­
wy stan realizacji komplekso­
wego programu rozwoju i do- 
SKonal.enia socjalistycznej in- 
^pcji gospodarczej krajów 

WPG w części dotyczącej nor 
alizącji j metrologii. Przedy­

skutuje także zasady przygoto 
Wania perspektywicznego planu 

normalizacvinvch na lata 
y76~1930 dla orsanów RWPG

Zatwierdzonych zostanie po- 
. ad 100 dokumentów, unifiku 

wvmasania i metody 
adań dla wyrobów obietych 

specjalizacją i kooperacja
PAP
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Konwencja polsko-mongolska
31 maja w Ułan Bator, podpisana 

została konwencja konsularna mię 
dzy Polską a Mongolią. Konwencja 
sprzyjać będzie dalszemu zacieśnię 
niu braterskich stosunków przyjaź 
ni i wszechstronnej wspóipracy 
miedzy obu państwami.

Kongres badań nieniszczących
W dniach 4—8 czerwca odbędzie 

się w Warszawie — po raz pierwszy 
w kraju socjalistycznym — VII Mię 
dzynarodowy Kongres Badań Nie­
niszczących. Zgromadzi on 400 spe 
cjalistów polskich i ponad 600 za­
granicznych z kilkudziesięciu kra­
jów. Badania nieniszczące polegają

kacjom jakich dopuszcza się VI 
Flota USA. Przytoczył on fakty 
świadczące, iż samoloty USA do­
konują lotów zwiadowczych w po­
bliżu wybrzeży libijskich a okrę­
ty VI Floty stacjonującej na Mo­
rzu Śródziemnym prowadzą dzia­
łalność wywiadowczą.

J. Cedenbał w Moskwie
W czwartek przybył do Moskwy 

I sekretarz KC Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej, premier 
MRL. Jumdzagijn Cedenbał. Udaje 
się on na 27 sesję RWPG, która 
rozpoczyna się 5 czerwca w Pradze.

Aresztowania Arabów
Okupowane władze 

przeprowadziły ostatnio 
Tulkarm w zachodniej 
masowe aresztowania

izraelskie 
w mieście 

Jordanii 
arabskich

mieszkańców tego rejonu. 31 aresz-
towanych 
działalność

Arabów oskarżono o
partyzancką roz-

powszechnianie antyizraelskich ulo 
tek.

na wykrywaniu wad wyrobów 
naruszania ich struktury.

Protest libijski

bez

Libijski przedstawiciel w Radzie 
Bezpieczeństwa ONZ Karne) Has- 
san Mansur złożył protest swojego 
rządu przeciwko zbrojnym prowo-

Sesja OJA w Addis Abebie
W czwartek rano rozpoczęła się 

w stolicy Etiopii Addis Abebie 11 
sesja konferencji ministrów pracy 
państw afrykańskich — członków 
OJA.

Komuniści francuscy...
Komuniści francuscy po raz 

pierwszy zasiądą w parlamencie za 
chodnioeuropejskim oraz w zgro­
madzeniu konsultatywnym Rady 
Europejskiej. Jak się oczekuje w 
zgromadzeniach tych utworzą oni 
grupy z innymi parlamentarzysta­
mi komunistycznymi, zwłaszcza z 
przedstawicielami Włoskiej Partii 
Komunistycznej.

Zapowiedź podróży G. Rusaka
W Pradze podano, że w połowie 

czerwca czechosłowacka delegacja 
partyjno-rządowa na czele z sekre 
tarzem generalnym KC KPCz Gu- 
stavem Husakiem uda się z ofi­
cjalną wizytą przyjaźni do Mon­
golii < K7;L-D.

Czystka w armii greckiej
W Grecji trwają aresztowania 

oficerów oskarżonych o przynależ­
ność do spisku przeciwko rządo­
wi Papadopulosa. odkrytego w ub. 
tygodniu. Wśród aresztowanych 
znajdują się emerytowani genera­
łowie Vardulakis i Panurgias.

Sesja Paktu Andyjskiego
W Caracas toczą się obrady XI 

Sesji Paktu Andyjskiego. W inaugu

racyjnym przemówieniu przewodni 
czącv komisji kierowniczej paktu, 
a jednocześnie reprezentant Peru, 
gen. Luls Barandiaran Pagador pod 
kreślił, że wraz z przystąpieniem 
Wenezueli organizacja ta repre­
zentuje 6 krajów o łącznej lud­
ności 65 milionów.

Bonn, w dniach 
kontynuowano i

23—30

ko- 
w 

maja
zakończońo

Strauss w RPA
Przywódca bawarskiego odłamu 

chrześcijańskiej demokracji Franz 
Josef Strauss przybył w nocy ze 
środy na czwartek do Johannesbur 
ga. Jego wizyta w rasistowskiej Re 
publice Południowej Afryki ma 
charakter „prywatny”.

Dalszy wzrost ceny złota
W czwartek cena złota na łondyń 

skiej giełdzie osiągnęła nowy rekor 
dowy poziom — 115 dolarów za 
uncję. Cena ta ukształtowała się 
już w czasie pierwszych transakcji 
na tej giełdzie.
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rozmowy delegacji rządowych 
CSRS i NRF na temat układu 
o stosunkach między obu kra­
jami.

Szefowie delegacji — wice­
minister spraw zagranicznych 
CSRS J. Goetz oraz sekretarz 
stanu w MSZ NRF P. Frank 
przedstawią swoim rządom 
tekst układu. opracowanego 
przez delegacje. Jak się prze­
widuje. układ będzie parafowa 
ny w czerwcu w Bonn w obec 
ności ministrów spraw zagra­
nicznych obu państw.

Minister spraw zagranicz­
nych NRF W. Scheel wyraził 
głębokie zadowolenie z po­
myślnego zakończejiia rozmów 
czech osłowacko-zachodnionie- 
mieckich. Zdołano rozwiązać 
— powiedział — skomplikowa 
ne problemy prawne i politycz 
ne. Możemy być zadowoleni z 
osiągniętych rezultatów.

Oświadczenie MSZ NRF pod 
kreślą, że obecnie otwiera się 
nowy rozdział w stosunkach 
między NRF a CSRS. Uczynio 
no krok naprzód na drodze, 
którą zapoczątkowały układy 
NRF ze Związkiem Radzieckim 
i z Polską. (PAP)



Obsługa obywateli
przez organy administracji

Korzystne prognozy czerwcowe • Sianokosy w pełni 
• Przygotowania do żniw Express

Z prac komisji sejmowych Na polach Wielkopolski
Funkcjonowanie administracji państwowej i jej unowocześ­

nianie znajduje się w centrum zainteresowania władz. Ostat­
nio rząd podjął różnorodne kroki zmierzające do dalszego 
usprawnienia działalności administracji, bardziej operatyw­
nego jej współdziałania z obywatelem.

Problematyka ta była rów­
nież przedmiotem posiedzenia 
Sejmowej Komisji Spraw We­
wnętrznych i Wymiaru Spra­
wiedliwości.

Zajęła się ona w szczególno­
ści stanem obsługi obywateli 
przez organy administracji. Ta 
właśnie tematyka, określana 
najczęściej popularnym skró­
tem .,urząd — obywatel”, ana­
lizowana była przez szereg mie 
sięcy przez specjalnie utworzo­
ny w tym celu zespół poselski.

Wyniki prac zespołu, który 
oparł się na materiałach URM, 
Kancelarii Rady Państwa oraz 
szeregu instytucji centralnych 
i terenowych, przedstawił na 
posiedzeniu komisji pos. Syl­
wester Zawadzki (PZPR).

Zespół wskazał przede wszy­
stkim na postęp, jaki dokona­
ny u nas został w zakresie po­
rządkowania prawa administra 
cyjnego, na wzmocnienie pra­
worządności, usprawnienia try­
bu załatwiania spraw obywa­
teli. stopniowe doskonalenie 
struktury administracji oraz 
podnoszenie kwalifikacji jej 
kadr.

Obok tych pozytywnych zja­
wisk — stwierdzono — napoty-

ka się na nieprawidłowości. 
Jej przejawy, to m. in. niska 
jeszcze jakość niektórych decy­
zji podejmowanych w I instan 
cji, z których wiele musi być 
zmienianych przez wyższe in­
stancje. Podjęta przez URM 
działalność na rzecz uspraw­
nienia sfery stosunków mię­
dzy administracją a obywate­
lem, jak również inicjatywy po 
dejmowane w tym zakresie 
przez niektóre rady narodowe 
nie spotykają się jeszcze — 
zdaniem zespołu — z należy­
tym oddźwiękiem w niektórych 
resortach.

Poprawa wzajemnych sto­
sunków między administracją 
a obywatelem jest jednym z 
węzłowych zagadnień procesu 
demokratyzacji naszego życia.

Podsumowując wielogodzin­
ną dyskusje, w której zabrało 
głos 12 posłów i zaproszonych 
przedstawicieli nauki, przewód 
niczący komisji pos. Edward 
Duda (ZSL) wskazał na zgod­
ność opinii URM i opinii posel­
skich co do oceny istniejącego 
w administracji stanu i co do 
zamierzeń mających na celu 
usprawnienie jej funkcjonowa 
nia. (PAP)

Konferencja ministrów kultury

Maj był korzystny dla rozwoju roślin uprawnych. A jaki 
będzie dla wegetacji roślin czerwiec? Na to pytanie odpowia­
da pracownik IMGW, agrometeorolog 
Plenzner.

Według tej oceny, czerwiec 
powinien być na ogół ciepły. 
Spodziewane są dość częste 
opady atmosferyczne o charak 
terze burzowym, a więc stre­
fowe, czyli niektóre mikrorejo- 
ny mogą cierpieć na brak wil­
goci w glebie. Dopiero pod ko­
niec miesiąca będziemy mieli

Rozmowy na szczycie 
USA - Francja

Prezydent USA. Nixon roz­
począł w czwartek w Reykjavi 
ku spotkaniem z prezydentem 
Francji. Pompidop, zapowie­
dzianą serię rozmów z przy­
wódcami państw zachodnioeuro 
pejskich. Przewiduje się 3 
poufne rozmowy obu mężów 
stanu na temat stosunków 
Europa Zachodnia — Stany 
Zjednoczone, projektu nowej 
Karty Atlantyckiej i innych 
problemów międzynarodowych, 
w tym kwestii gospodarczych 
związanych z tzw. rundą Nixo 
na. W czwartek Nixon i Pompi 
dou spotkali si^ dwukrotnie 
przed południem i po południu.

PAP

Współpraca kulturalna sprzyja
wzajemnemu poznaniu się narodów

31 mała br. w Warszawie zakończyła obrady V Konferen­
cja Ministrów Kultury Krajów Socjalistycznych. Przedmio­
tem obrad konferencji były nroblemy związane z rozszerze­
niem i no głębieniem współpracy kulturalnej między krajami 
sociplietvcznvmi.

W obradach udział wzięli: 
przewodniczący Komitetu Sztu 
ki : Kultury Ludowej Republi 
ki Bułgarii — Paweł Mątew, 
minister kultury Czeskiej Re­
publiki Socjalistycznej — Mi­
lan Kłusak, wiceprzewodniczą 
cy Krajowej Radv Kultury Re 
publiki Kuby — Felix-Sautle, 
p. o ministra kultury Mongol­
skiej Republiki Ludowej —So 
nomyn Luwsanwandan, mini­
ster kulturv Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej — Hans- 
Joachitn Hoffmann, minister 
kultury i sztuki Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej — Sta­
nisław Wroński, przewodniczą 
cy Rady Kultury i Wychowa­
nia Socjalistycznego Republi 
ki Rumunii — Dumitru Po­

Każdy może 
zaorenumerować „Głos“

Tylko prenumerata zapew­
nia stałe i systematyczne 
otrzymywanie „Głosu". Przy­
pominamy zatem, że od nie­
dawna można iuż „Gtos" za­
mawiać także na miesiąc.

Kto zaś pragnie zapewnić 
sobie prenumeratę na dłuż­
szy okres — obecnie np. na 
Ul kwartał lub na II półrocze 
br. — niechai zapozna sie z

pescu, minister kultury i oświa 
ty Węgierskiej Republiki Ludo 
wej — Pal liku- minister kul­
tury ZSRR — Jekatierina Fur 
cewa.

W toku obrad uczestnicy na 
rady wvrazili jednomyślnie ży 
czenie doskonalenia wvmianv 
kulturalnej miedzy bratnimi 
krajami, aby orzv pomocy kul 
tury i sztuki w jeszcze więk­
szym stopniu przyczyniać się 
do wszechstronnego wzajem­
nego zapoznawania się z ży­
ciem naszych narodów i dalsze 
go umacniania iedności i przy­
jaźni krajów socjalistycznych 
oraz ich internacjpnalistycznej 
solidarności.

W dotychczasowej praktyce 
wvmianv kulturalnej spraw­
dziły sie liczne skuteczne for­
my współpracy Zdaniem uczę 
stników narady — celowy jest 
więc rozwijanie i udoskonala­
nie łych form. Jednocześnie na 
leży dażvć do wprowadzania 
nowvch form dwustronnej i 
wielostronnej współpracy kul­
turalnej oraz zwiększenia sku 
tecznośji wvmianv i podnosze­
nia iai ia^nćriowę^O poziomu.

Polska delegacja zgłosiła kilka 
propozycji, które przyjęto z zainte

resowaniem i pełną akceptacją. Jed 
na z nich to organizowanie co kil­
ka lat międzynarodowych wspól­
nych festiwali sztuki krajów socja­
listycznych. Tego rodzaju prezen­
tacje. za pośrednictwem telewizji 
docierały do milionów widzów nie 
tylko w naszych krajach, dowo­
dząc bogactwa, rozmachu i różno­
rodności socjalistycznej kultury.

Zaproponowaliśmy również pod­
jęcie badań nad efektywnością dzia 
łalności kulturalnej, jej zakresem i 
zasięgiem. Tak więc postulat ten, 
wysuwany przez polskie środowi­
ska twórcze, doczeka się realiza­
cji w skali międzynarodowej. Po­
wołany w tym celu ośrodek, z 
udziałem przedstawicieli krajów so 
cjalistycznych, podjąłby konkret­
ne studia nad jakością i efektyw­
nością wymiany kulturalnej.

PAP

warunkami dokonywania
wołał, które codziennie ou- 
blikuiemy na lir. 2 „Gloiu 
Wielkopolskiego".

Jak przewiduje IMGW. dzisiaj 
będzie zachmurzenie niewielkie i 
umiarkowane. Miejscami przeważ­
nie w woj. zachodnich, przelotne 
opady i burze. Temperatura mak 
symalna od 22 st. na zachodzie dc 
26 st. na wschodzie kraju. Wiatry

Dobre wyniki 
górników i hutników 
Dobrymi wynikami produk­

cyjnymi i ekonomicznymi za­
kończyły realizacje majowych 
zadań produkcyjnych załogi 
kopalń węgla kamiennego oraz 
hut Zjednoczenia Hutnictwa 
Żelaza i Stali.

Górnicy wydobyli w maju 
dodatkowo 77 tys. węgla, zwięk 
szając ponadplanową produk­
cję osiągniętą od początku br. 
do 340 tys. ton. W maju prze­
kroczona została także wydaj­
ność p”acv o 43 kg na robo- 
^zodniówkę. (PAP)

dr Wacław

opady ciągłe, ale nie ulewne. 
Gdy do tego dodamy spodziewa 
ne duże nasłonecznienie (tem­
peratury w granicach 18—25 
stopni), będziemy mieli wa­
runki bardzo sprzyjające doj­
rzewaniu zbóż i innych roślin 
uprawnych.

Na polach naszego wojewódz 
twa trwają intensywne prace 
połowę przy przerywce dobrze 
rozwijających się plantacji bu 
raczanych. Według oceny Wy­
działu Rolnictwa Prezydium 
WRN, dokonano już przerywki 
buraków na 75 procent areału. 
W całej pełni odbywają się obec 
nie „zielone żniwa”, ale nie do 
biegają jeszcze półmetka. Sko 
szono dopiero 35 procent z 
220 000 hektarów traw i innych 
zielonych pasz. Zakończenie 
sianokosów spodziewane jest 
około 10 czerwca.

Rolnicy wielkopolscy przygo 
towują się powoli do małych i 
dużych żniw zbożowych. W 
warsztatach naprawczych PGM

i PGR oraz w kółkach rolni­
czych trwają intensywne re­
monty sprzętu żniwnego, prze­
de wszystkim kombajnów zbo­
żowych i snopowiązałek. Na 
dzień 31 maja (dzień gotowości) 
przygotowano do pracy 85 pro­
cent kombajnów i około 92 pro 
cent snopowiązałek. Wydaje 
się, że mimo okresowego braku 
niektórych części zamiennych, 
zwłaszcza kombajnów, warszta 
ty naprawcze zdołają się upo­
rać na czas z remontami, (kj)

ry

Liczymy na 
udział nauki

Dokończenie ze str. 1 
czy międzyuczelnianego In-

w nowej szacie
Dzisiaj czytelnicy otrzy­

mają po raz pierwszy „Ex- 
press Poznański” w zmie­
nionej szacie graficznej i 
zwiększonej objętości.

Odtąd ukazywać się on 
będzie codziennie na 8 stro­
nach, a w sobotę na 12.

Redakcja uczyniła wiele 
dla uatrakcyjnienia pisma. 
Wprowadzono nowe działy 
i rubryki, zwiększono ser­
wis doniesień z Wielkopol­
ski, kraju i ze świata, wzbo 
gacono część fotograficzną.

Sobotni numer uzupeł­
niać będzie dodatek roz­
rywkowy, a co poniedziałek 
czytelnicy „Expressu” otrzy 
mają 4-stronicowy dodatek 
sportowy.

Cena każdego numeru 
„EP” — 1 zł.
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słabe w czasie burz porywiste ? 
kierunków południowych.
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Po wyborach 
samorządowych 

w Ulsterze
W Ulsterze oblicza się wyni 

ki środowych wyborów do 
władz samorządowych. Osta­
teczne dane przekazane zosta­
ną nie wcześniej niż w piątek 
wieczorem, ze względu na dość 
skomplikowany system oblicza 
nia głosów, wynikający z wpro 
wadzonej po raz pierwszy za­
sady proporcjonalnej reprezen 
tacji

Obserwatorzy polityczni są 
zgodni w ocenie, że frekwen­
cja wyborcza była stosunkowo 
wysoka — 45—60 procent.

Po środowych wyborach wy 
daje się. że partia unionistycz 
na. reprezentująca większość 
protestancką, utraciła nie­
odwołalnie. sprawowany do­
tychczas wyłączny monopol na 
władzę w Irlandii Północnej.

stytutu Biochemii bądź i Oś­
rodka Badań i ochrony paten­
towej dla wszystkich uczelni i 
placówek PAN. Te dwie ostat­
nie inicjatywy są bez prece­
densu w skali krajowej.

Uczestniczący w spotkaniu 
przedstawiciele kierownictwa 
Oddziału PAN mówili o efek­
tach i zamierzeniach naukowo- 
badawczych, inwestycyjnych, 
pracy partyjnej w środowisku 
oraz działalności związkowej. 
Serdecznie podziękowali rów­
nież I sekretarzowi i wojewó­
dzkiej instancji partyjnej za 
wielką pomoc udzieloną przy 
tworzeniu i rozwijaniu Poz­
nańskiego Oddziału.

Na zakończenie spotkania J. 
Zasada przedstawił szereg naj­
istotniejszych spraw, na któ­
rych rozwiązanie czeka nie tyl 
ko region, lecz cały kraj i 
zaapelował aby cała nauka po­
znańska wprzęgła się do pra­
cy nad rozwiązaniem narasta­
jących problemów przyspieszo­
nego rozwoju. Chcemy liczyć 
na wzrastająca pomoc ludzi 
mądrych, ludzi nauki w rozwo­
ju regionu — stwierdził I se­
kretarz. (RC)

Posiedzenie rządu 
egipskiego

W Kairze pod przewod­
nictwem prezydenta i premie­
ra Egiptu Anwara Sadata, od 
było się posiedzenie rządu, w 
czasie którego omawiano spra 
wy wewnętrzne i międzynaro­
dowe.

Występując w czasie posie­
dzenia. prezydent Sadat po­
wiedział, że głównym celem 
zbliżającej się dyskusji nad 
problemem bliskowschodnim w 
Radzie Bezpieczeństwa jest za 
poznanie światowej opinii pu­
blicznej z prawdziwymi fakta 
mi, dotyczącymi sytuacji na 
Bliskim Wschodzie i agresji 
izraelskiej, tak, aby świat zdał 
sobie sprawę z tegg kto prze­
szkadza w sprawiedliwym roz 
yyiązaniu tego problemu.

Prezydent Sadat oświadczył, 
że zadania „totalnej konfron­
tacji z agresorem izraelskim” 
wymagają jak najszybszej mo­
bilizacji materialnych i ludz­
kich zasobów Egiptu, a także 
przebudowy aparatu państwo­
wego. (PAP)

Jan Wróblewski wycofał się
Londyński korespondent

„Prawdy” podkreśla, że żarów 
no ostatnie wybory, jak i prze 
widziane za miesiąc wybory do 
zgromadzenia północnoirlan- 
dzkiego. są wymuszonym ustę­
pstwem Londynu wobec lud­
ności Ulsteru. Fundamentalne 
problemy Irlandii Północnej — 
gospodarcze- polityczne i so­
cjalne jak dotąd pozostają nie 
rozwiązane. (PAP)

Nie zidentyfikowany sąsiad?

Nowe zakłócenia
na pokładzie „Skylaba

Nowe zakłócenia w systemie energetycznym stacji orbital­
nej „Skylab” zmusiły kierownictwo eksperymentu do odwo­
łania przewidzianych na czwartek dalszych badań zasobów 
naturalnych Ziemi.
Awaria wydarzyła się w 

kilka minut potem, kiedy za­
łoga „Skylaba” dokonała serii 
zdjęć kontynentu amerykań­
skiego.

W czasie tego przelotu 4 ze­
stawy baterii słonecznych zna­
lazły się w cieniu i cały cię­
żar zaopatrywania stacji w 
energię spadł na 17 ogniw ener 
getycznych. Spowodowało to 
ich przeciążenie i kiedy bate­
rie słoneczne wznowiły wy­
twarzanie energii elektrycznej, 
okazało się. że 5 ogniw jest 
uszkodzonych.

Za pomocą sygnałów wysła­
nych z ośrodka naziemnego 
zdołano co prawda usunąć a/wa 
rię 5 ogniw, jednakże w oba­
wie przed powtórzeniem się 
kryzysu, odwołano przepro­
wadzenie serii zdjęć powierz­
chni Ziemi.

Zdaniem specjalistów, po na 
ładowaniu ogniw przez baterie 
słoneczne, zaplanowane zdję­
cia będą wykonane później. W

środę Joseph Kerwin, posługu­
jąc się teleskopem i zestawem 
specjalnych kamer, dokonał 
zdjęć procesów termonuklear- 
nych zachodzących na powierz­
chni Słońca. Zdjęcia Ziemi i 
Słońca zostały przesłane na 
Ziemię i określone przez uczo­
nych jako „fantastyczne”.

System energetyczny „Sky­
laba” składa się z 18 ogniw na 
pokładzie stacji (z których jed 
no nie działa) oraz z 4 zesta­
wów baterii słonecznych na 
zewnątrz, które ładują ogniwa 
w czasie gdy stacja znajduje 
się w „dziennej” części swojej 
orbity. W chwili kiedy „Sky­
lab” znajdzie sie w cieniu rzu­
canym przez Ziemię energii 
elektrycznej dostarczają ogni­
wa.

W środę Conrad zauważył 
lecący obok „Skylaba” nie 
zidentyfikowany obiekt kos,- 
miczny, który jego zdaniem 
bvł podobnv do sztucznego sa­
telity. (PAP)

z czynnego życia sportowego
W czwartek rozpoczęły się w Lesznie Wlkp. XVIII Szybowcowe 

Mistrzostwa Polski. Są one równocześnie dla członków kadry na­
rodowej decydująca eliminacja przed XIV Szybowcowymi Mistrzo­
stwami Świata, które rozegrane zostana w styczniu 1974 r. w au-
st palijskiej miejscowości Walkerie

Tymczasem na starcie mistrzostw 
w Lesznie nie stanął dwukrotny 
mistrz świata — Jan Wróblewski, 
który był bodaj jedynym newnym 
kandydatem do reprezentacji kra­
ju. Wróblewski przysłał do władz 
Aeroklubu PRL pismo, w którym 
zawiadamia o swej decyzji wyco­
fania się z czynnego życia sporto­
wego.

W piśmie tym pisze on m. in.: 
„latałem zawodniczo przez kilka­
naście lat. W tym okresie zdoby­
łem w szybownictwie wszystko to. 
co mogło dać mi osobistą satysfak 
cję i zaspokoić moje ambicje spor­
towe. Ustanowiłem rekord Polski 
i świata, zdobyłem mistrzostwo 
Polski oraz mistrzostwo świata w 
klasie otwartej i standard. Pozo­
stanie zawsze moją dumą i wiel­
kim zaszczytem fakt, że te skrom­
ne osiągnięcia sportowe przyczy­
niły się do utrwalenia wysokiej 
pozycji Dolskiego szybownictwa 
w świecie i stały się dorobkiem 
naszego lotnictwa sportowego. Aby 
to wszystko osiągnąć, poświęcałem 
cały swój zapał dla szybownictwa, 
a także cały swój wolny czas. 
Dziś nie mogę już sobie na to po­
zwolić z wielu względów i dlatego 
zdecydowałem się na ten krok”.

Rezygnacja Jana Wróblewskie­
go obecnie pilota Pogotowia Lot­
niczego, jest wielką niespodzianka 
i sensacją na skale światowa. Ma 
on zaledwie 33 lata i przez wiele 
lat mógłby , jeszcze uzysk*- 
wać wyniki na najwyższym po­
ziomie światdwym. Jest to rów­
nież duża strata dla polskiego szy­
bownictwa szczególnie w ob’iczu 
zbliżających się mistrzostw świa­
ta w Australii, w której ze wzglę­
du na specyficzne warunki zawód 
nicy będą mjusieli wykazać sie du­
żym doświadczeniem.

Jan Wróblewski kończy karierę 
w pełni słayzy. oo wyćzynach któ­
rych nikt dotąd nie osiągnął. Za­
debiutował w mistrzostwach świa­
ta w 1965 r. zdobywając w South 
Cerney (W. Brytania) tytuł mistrza 
świata w klasie otwartej. W pięć 
lat później wywalczył w Marfie 
(USA) tytuł wicemistrza kświata w 
klasie 'standard, a w 1972 r. w 
Vrsac (Jugosławia) zdobył tytuł 
mistrzowski w tej samej klasie

Był również rekordzista świata 
w przelocie docelowo — powrot­
nym z wynikiem 678.9 km (1963 r.).

Za te wyczyny komisja szybowco-
-- - - 1 Federacjiwa Międzynarodowej

Lotniczej, wytypowała Wróblew­
skiego jako jedynego kandydata 
do odznaczenia Medalem Lpient-
hala F.A.I. za rok 1972. (o-b)

x dalekopisem x
BOKSERSKIE ME 
— W KATOWICACH

XXI Mistrzostwa Europy w Bok­
sie w 1975 r. odbędą sie w Kato­
wicach. Decyzja ta zapadła w 
środę podczas posiedzenia Komite­
tu Wykonawczego EABA w "ei- 
gradzie. Jednocześnie komitet po­
stanowił. że młodzieżowe mistrzo­
stwa Europy w roku nrzyszłym 
zostana rozegrane w Kijowie.

ZAGŁĘBIĘ SOSNOWIEC
NA Ul MIEJSCU

W Deventer (Holandia) odbył się 
międzynarodowy piłkarski turniej 
młodzieży z udziałem zaplecza czo­
łowych zachodnioeuropejskich klu­
bów. Już do raz czwarty w turnie* 
1u tym uczestniczyła także druz - 
na Zagłębia Sosnowiec. Zagłębia­
ny zajęli trzecie miejsce. W pter - 
szym meczu Polacy zremisowa 
z drużyną zachodnioniemiecKa 
Rott-Weiss Oberhausen 0:0. następ­
nie pokonali Standard Liege (B ' 
gia) 1:0 oraz zremisowali 0:0 z r 
zerwą angielskiego zespołu Lee 
United, (o-b)

II LIGA PIŁKARSKA
Urania Ruda Slaska — 

Katowice 1:1 
Zawisza Bydgoszcz — 

Rzeszów 1:1
1. Śląsk 38:14
2. Szombierki 36:16
3. Hutnik 30:22
4. GKS 29:23
5. Piast 29:23
6. Star 28:24
7. Lechia 25:27
8. Widzew 25:27
9. Zawisza 24:29

10. Wisłoka 23:29
11. Urania 23:29
12. Arka 22:30
13. Stał 22:30
14. Górnik 21-31
15. MGKS 21:31
16. AKS 20:32

GKS

Stal

34—12 
37—15 
3O—18 
24—1’ 
23—19 
27—25 
21—23 
28—32 
20—26 
23-3# 
23-32 
18-22 
21-39 
19—25 
17—29 
23—33
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Z Ujścia 
do Włoch

Huta Szkła „Ujście" produkuje 
rocznie 220 min butelek. Są to 
głównie opakowania do wina, pi 
wa, soków, wód mineralnych, 
wódek. „Ujście" jest poważnym 
eksporterem — dostarcza za gra­
nicę kilkadziesiąt wzorów bute­
lek. Odbiorcami są głównie za­
chodnie kraje Europy. Eksport 

stanowi 60 proc, produkcji.
Ha zdjęciu: transport przygoto­

wany do Włoch.
CAF — fot. Staszyszyn

Piętnujemy złq robotę

Ignorancja 
czy niedbalstwo?

Nadużycia w Poznańskiej 
Spółdzielni Mleczarskiej 
stanowiły następstwo nie 

uczciwości jednych pracowni­
ków i niedbalstwa innych. 
Dość powiedzieć, że jeden z pra 
cowników materialnie odpowie 
dzialnych (którzy stale mają do 
czynienia z dokumentacją), a 
mianowicie konwojent był... 
analfabetą.

Dawno, bo w 1962 roku, zo­
stały ustanowione przepisy, któ 
rych przestrzeganie ma zapo- 
bie(< zatrudnianiu analfabety 
jako konwojenta, karanego za 
kradzież jako magazyniera, oso 
by, która nie sprawdziła się na 
stanowisku kierowniczym, jako 
kierownika itd.. itd. Przepisy 
te nakazują bowiem przed 
obsadą stanowisk kierowni­
czych i związanych z odpowie 
dzialnością materialną — ze­
brać odpowiednie dane o kan­
dydatach na te stanowiska. Dla 
tego też dokumentami, od któ­
rych należy uzależnić przyjęcie 
kandydata są: ®dowody stwier 
dzajace kwalifikacje wymaga­
ne do zajęcia danego stano­
wiska lub wykonywania dane 
go zawodu: 9 świadectwo pra 
cy i opinią z popjzędniego miej

Maxi-pasaż
Klajmilej kupuje się w 
1 pasażach. Co do tego 

zgodni sa na ogół wszyscy 
klienci. Tutaj sklep sąsia­
duje ze sklepem, a przy spc 
sobności można »się posilić 
w parę minut czy to w ma­
łym barku, czy w przytul­
nej kawiarence. Pasaż mie­
dzy Czerwonym Ratuszem i 
Placem Alexandra w Berli­
nie (NRD) wchodzi wraz z 
hotelem „Stadt Berlin” 
centralnymi domami towa­
rowymi. „Domem Podróży” 
licznymi zespołami miesz­
kalnymi i Wieżą TV do no­
wego stołecznego centrum.

W dwupiętrowym pasażu, 
długości 204 m szerokości 
70 m i wysokości 41 m. 
mieści się 11 sklepów o po­
wierzchni 5 500 m kw 6 
mkali gastronomicznych dla 
óonad 700 gości i nowoczes­
na kręgielnia z 18 torami. 
Nad traktem pasażu wznosi 
S1Ć 10-kondygnacyjny blok 
mieszkalny (360 komforto­
wych lokali) z 1100 lokato- 
iami. Pierwsza zamieszka- 
a tutaj honorowa obywa- 
. u a gmachu pani Mandel. 
mbotnica. która wyróżniła 
S1Ć podczas uprzątania wo­
żonych zniszczeń w Berli- 
me. (PAI)

HUMOR I SATYRA

sca zatrudnienia; 0 zaświad­
czenie z Rejestru Skazanych 
Ministerstwa Sprawiedliwości, 
że kandydat nie był karany za 
przestępstwo z chęci zysku, za 
przekroczenie władzy itp. (a 
nadto — jeśli chodzi o pracow 
ników handlu i gastronomii — 
odpowiednie zaświadczenie z 
rejestru Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego i Usług).

Zawierające te zasady zarzą 
dzenie („Monitor Polski’’, 20/62) 
albo nie jest dostatecznie zna­
ne wielu kierownikom działów 
kadr, albo też jest przez nich 
świadomie łamane. Taki wnio 
sek wynika z kontroli przepro 
wadzonych w I kwartale 1973 
przez prokuratury powiatowe i 
Prokuraturę Wojewódzką w 
Poznaniu. Prokuratorzy- którzy 
w 16 przedsiębiorstwach w po 
wiatach: Trzcianka. Piła, Sza­
motuły i Jarocin zbadali 280 
umów o pracę nowo przyję­
tych pracowników stwierdzili 
zaangażowanie na stanowiska 
kierownicze lub związane z od 
powiedzialnością materialną: 
• 8 osób bez dowodów stwier­
dzających kwalifikacje zawo­
dowe; • 21 osób bez świa­
dectw pracy; ® 23 osoby bez 
opinii z poprzedniego miejsca 
zatrudnienia; • 139 osób bez 
zasięgnięcia o nich informacji 
w rejestrach ministerstw.

Tak więc na 280 zbadanych 
umów o prace aż 191 (68 pro­
cent) zostało zawartych 
wbrew przepisom, o 
których mówiliśmy na wstępie. 
Praktyka taka oznacza, że wie 
le odpowiedzialnych stanowisk 
powierza się „w ciemno” — lu 
dziom, o których nic lub pra­
wie nic nie wiadomo. Nastę­
pstwa takiego ryzyka bywają 
żałosne

Na przykład Przedsiębior­
stwo Upowszechnienia Prasy i 
Książki „Ruch” w Pile 16 
sierpnia 1972 powierzyło kiosk 
Teresie Kokoszko, natomiast 2 
października zwróciło się o in­
formacje do Rejestru Skaza­
nych Tymczasem Teresa Ko­
koszko. która była trzykrotnie 
karana za orzestęostwa z chę­
ci zvsku- spowodowała niedo­
bór w wysokości 31 000 zł i w 
grudniu została aresztowana, 
kierownik Folwarku PGR 
Brzeźno — Marian Gołąb, za­
trudniony na tym stanowisku 
bez opinii z poprzedniego za­
kładu i danych o karalności 
przywłaszczył sobie złom i pa 
szę na szkodę PGR Kazimierz. 
Stanisław Kasprowicz', który 
został pracownikiem Prezy­
dium PRN w Jarocinie. cho­
ciaż nie przedłożył opinii, a 
pracodawca nie zwrócił sie do 
Rejestru Skazanych, popełnił 

przestępstwo polegające na 
przyjmowaniu — poza ewiden 
cją — zamówień na prace geo 
dezyjne. W taki sam wadliwy 
sposób została zawarta umowa 
o pracę z Bolesławem Paczką. 
Został on magazynierem PGR 
Stępnów, a za nadmiar zaufa­
nia odpłacił się kradzieżą ku­
kurydzy siewnej.

Kontrole prokuratorskie wy­
kazały. że ta sytuacja powsta­
ła nie bez winy władz 
zwierzchnich owych 16 zakła­
dów pracy. Wprawdzie 12 spo­
śród nich zostało skontrolowa 
nych przez jednostki nadrzęd­
ne, ale wydano zaledwie 6 za­
rządzeń pokontrolnych, a ża­
den z kierowników nie został 
ukarany dyscyplinarnie za ła­
manie zasad zatrudniania na 
stanowiskach kierowniczych i 
związanych z odpowiedzial­
nością materialną.

Dodajmy, że przestrzeganie 
zasad- sformułowanych w 1962 
roku, to zaledwie minimum 
działań związanych z doborem 
kadr. Doświadczenie uczy, że 
trafna obsada wymaga nie 
tylko zapoznania się z takimi 
dokumentami jak opinia, świa 
dectwo pracy itp.. lecz rów­
nież pogłębionych rozmów z 
kandydatem, niejednokrotnie 
badań testowych, i z kolei ana 
l_izy wszystkich zebranych da­
nych przy pomocy zobiektywi 
zowanych. jednoznacznych kry 
teriów oceny. Chodzi bowiem o 
powierzenie odpowiedzialnych 
stanowisk ludziom nie tylko 
uczciwym i legitymującym się 
odpowiednim przygotowaniem 
zawodowym, ale również ma­
jącym określone predyspozy­
cje: obdarzonym zmysłem or­
ganizacyjnym, poczuciem odpo 
wiedzialności, wyobraźnią. 
Opracowanie i wprowadzenie 
w życie takiego systemu dobo 
ru optymalnego jest naka­
zem. wynika z aktualnych po­
trzeb racjonalnej polityki ka­
drowej.

MICHAŁ ŁUCZAK

Prowadzona pod auspicja­
mi komitetów narodo­
wych UNESCO „podrę, 

cznikowa dyskusja polskich i 
zachodnioniemieckich naukow­
ców, nauczycieli, wydawców, 
toczyć się teraz będzie wokół 
zagadnień z historii najnow­
szej i współczesnych stosun­
ków politycznych. Według pro­
gramu uzgodnionego podczas 
ostatniej, kwietniowej konfe­
rencji ekspertów w Brunszwi. 
ku, na ich następne spotkanie 
w Warszawie, we wrześniu br„ 
przygotowane zostaną rozmo­
wy dotyczące interpretacji 
trzech faktów oraz wynikają­
cych z nich konsekwencji: 
Układu Poczdamskiego: pow­
stania dwóch państw niemiec­
kich w 1949 r.; układów za­
wartych w 1970 r. między NRF 
a Związkiem Radzieckim i Pol­
ską.

Sposób naświetlania w pod­
ręcznikach szkolnych historii 
stosunków polsko-niemieckich 
do 1945 r. został już w zasa­
dzie, w rezultacie dotychczaso­
wej, kilkunastomiesięcznej dy­
skusji, uregulowany. Jedną z 
nielicznych istotniejszych kwe­
stii, co do których komisje pol­
ska i zachodnioniemiecka nie o-

_ - , . siągnęły porozumieriia pozosta- 
ro muszą być jacyś ważni aoście, skoro mama tak głośno { je problem Zakonu Krzyżackie 

smse.e z dowcipów tatusia! f go. Podręczniki polskie podkre-
ślają jego rolę państwową i mi

Najłatwiej 
kochać 

malucha
T«*ały, bezradny człowieczek zdany na 

moją opiekę i starania wywołuje 
wzruszenia. Pomarszczona twarzycz­

ka nie grzeszy urodą, ale ja każę się nią 
zachwycać. Inne niemowlęta nie są tak 
ładne jak moje. I mimo braku zaintereso­
wania u znajomych, opowiadam o moim 
cudownym maleństwie. Zgrzytają zębami 
lecz słuchają, co mają robić? Maleństwo 
wychowam na mój obraz i podobieństwo, 
z zastrzeżeniem, że musi zrealizować to, 
czego mnie się nie udało. A jeżeli nie zech 
ce podporządkować się moim planom? — 
Jak to n i e z e c h c e, a do czego mó^ au­
torytet? Oczywiście kierować mną będą 
miłość i dobro dziecka. Już ja wiem co dla 
niego będzie najlepsze. Tak jak wiem te­
raz, że musi mieć sucho, ciepło i musi być 
syte. Jest moje i tylko moje. Kocham je 
za sam fakt istnienia, a nie jak chce E. 
Fromm dlatego, że zaspokaja w sposób na 
turalny władcze i zaborcze instynkty ko­
biety.

Nie rusz, nie dotykaj, zostaw, połoz, uwa 
żaj, pobrudzisz się, nie rozlewaj — gdaczę 
tak dobre pół godziny. Same rozkazy. 
Szczęście, że tylko w połowie docierają do 
malucha, inaczej byłby przekonany, że w 
życiu nie ma żadnych przyzwoleń. To już 
nie pokorne niemowlę. Zna cenę własnego 
krzyku i potrafi ją wykorzystać, próbując 
swoich sztuczek. Kupuję „Psychologię roz­
wojową małych dzieci” i mam zamiar we­
dług niej chować to moje genialne maleń­
stwo. Niewiele pozostaje mi czasu, aby zaj 
rżeć do podręcznika. Odkładam go na pół­
kę tuż obok „Małego dziecka”, „Żywienia 
niemowląt”, „Potraw mlecznych” i tuzina 
innych książek o podobnej tematyce. Mat­
ki licytują się wyglądem dzieci, stosowa­
niem zagranicznych witamin i zagranicz­
nymi ciuchami. Bronię się jak mogę przed 
tą zbiorową psychozą, po czym wysupłu- 
ję ostatnie grosze na włoski sweterek. 
Przydałoby się coś nowego dla mnie, a 
przy wózku wyglądam jak uboga krewna. 
Ale dziecko musi mieć wszystko. Musi, bo 
ja je kocham. Mówią, że to nierozsądna 
miłość, niewiele mająca wspólnego z ko­
chaniem, że wychowam bezwzględnego ego 
istę. Bzdury. Już ja wiem co robię.

— Dlaczego kwiat pachnie, dlaczego 
ptak fruwa, dlaczego masz nos? Dlaczego, 
dlaczego?

— Tysiące pytań, na które trzeba dać od 
powiedź. Jeszcze teraz potrafię odpowia­
dać, ale co będzie za parę lat, gdy mój ma 
luch wydorośleje. Na razie jest przekona­
ny, że mama wie wszystko, a tata prawie 
wszystko.

Z przerażeniem stwierdzam, że w mojej 
bibliotece od momentu urodzenia dziecka.

Rada Ministrów RFSRR zatwier­
dziła generalny plan rozwoju mia­
sta Nabiereżnyje Czelny do roku 
2000. Zgodnie z tym planem miasto, 
w którym powstają największe w 
Europie zakłady budowy samocho­
dów ciężarowych, przy końcu XX 
wieku będzie liczyło 400 tysięcy 
mieszkańców. Nowo powstałe dziel 
nice mieszkaniowe, na wysokim 
brzegu rzeki Kamy, oddzielone 
zostaną od zakładów szerokim pa­
sem zieleni. Transport zaplanowa­
no w ten sposób, aby robotnicy 
mogli dojechać bez przesiadki z 
dowolnego punktu miasta do za-

Od Krzyżaków — po dzień dzisiejszy

HISTORIA W PODRĘCZNIKACH NRF
litarystyczną, natomiast w pod­
ręcznikach NRF zwraca się 
uwagę na zadania cywilizacyj­
ne i misjonarskie Zakonu.

Jak ocenia przewodniczący 
polskiej komisji ekspertóWj 
prof. dr Władysław Markie­
wicz, porozumienie, w sprawie 
nauczania historii najnowszej, 
po 1945 r. będzie trudne ze 
względu na komolikacje. wyni_ 
kające dodatkowo z odmien­
nego sposobu wartościowania 
istniejących w obydwu krajach 
przeciwstawnych systemów 
społecznych. Niezależnie od te­
go, pod znakiem zapytania stoi 
ciągle pełna realizacja dotych­
czasowych i przyszłych posta­
nowień obu komisji.

Sformułowane jtiż przez pol­
skich i zachodnioniemieckich 
ekspertów zalecenia w sprawie 
sposobu nauczania dziejów 
polsko-niemieckiego sąsiedz­
twa zostały wydane drukiem 
przez zachodnioniemiecka ko­
misję UNESCO, jak też przez 
Międzynarodowy Instytut Pod­
ręczników Szkolnych w Brun- 
szwiku. Z wyjątkiem Badenii-

to znaczy od dobrych paru lat nie przyby­
ła żadna książka poza po&ęcznikami o 
chowaniu i karmieniu dzieci. Nie tylko, ze 
nie przybyła, ale niewiele ich przeczyta­
łam. Chowałam dziecko, chodziłam niedo­
spana, przemęczona, ale mimo tych wyli­
czeń, tak w głębi nie czuję się usprawiedli 
wioną.

Mojemu dojrzewającemu dziecku nie wy 
starczy wikt i opierunek. Ono chce ze mną 
rozmawiać, lecz to nie jest już dziecięca 
paplanina, która co tu ukrywać? — rozwi­
jała dziecko, a nie mnie. Jak podołać temu 
zadaniu? — Czym podtrzymać swój auto­
rytet? Ograniczenie moich zainteresowań 
do kręgu spraw związanych tylko i wyłącz 
nie z dzieckiem, największą szkodę przy­
nosi jemu.

Nie chcę pozostać w tyle za własnym 
dzieckiem. Wtedy stracę z nim kontakt, o 
który tak się starałam. Już słyszę oburzone 
głosy, że każę matce żyć kosztem czasu 
skradzionego dziecku. Nie każę. Sygnalizu 
ję potrzebę umiejętnego dzielenia tego cza 
su właśnie w trosce o dziecko. Boję się, 
czy poświęcając w niemowlęcym okresie 
bez ograniczeń czas i energię dziecku, bę­
dę miała mu jeszcze wiele do zaofiarowa­
nia później?

Najłatwiej kocha się małe dziecko. Sta­
nowimy dla niego cały świat. Konflikty 
zaczynają się wtedy gdy tworzy ono wła­
sny świat, gdy ma odmienne zdanie od 
mojego, gdy inaczej wartościuje. Dla­
czego nie chce zaakceptować mojego spo­
łeczeństwa, społeczeństwa ludzi dorosłych? 
Stworzyłam mu dzieciństwo wolne od 
trosk materialnych, zapracowywałam się, 
aby miał wszystko, a on twierdzi, że to 
wcale nie było idealne dzieciństwo. Chciał 
być współtwórcą a nie tylko konsumentem 
Jak to z tymi dziećmi — rodzice zawsze 
powinni żyć dla nich? Obawiam się, że w 
takim układzie dzieci poczują się 
pępkiem świata. Będą rozczarowane, gdy 
się przekonają, że w przeciwieństwie do 
mamy i taty, świat może się bez nich o- 
bejść.

Jednego jestm pewna: nie będę wypomi­
nała dziecku nie przespanych nocy, poświę 
ceń i nie będę żądała wdzięczności za to, 
co było obowiązkiem. Czy jednak potrafię 
kochać tak samo dziecko, gdy będzie doro 
słym człowiekiem, jak w okresie niemow­
lęctwa, gdy było całkowicie ode mnie za­
leżne? Najtrudniej pozwolić odejść i chcieć 
żeby dziecko odeszło. Powinnam mu po­
móc być dorosłym, a nie zachłannie prze­
ciwstawiać się jego dojrzałości.

Wierzę, że jeżeli potrafię stworzyć atmo­
sferę partnerstwa, uchronię je przed bun­
tem wobec świata starych i ucieczką od 
rzeczywistości. Parkinson twierdzi, że stwo 
rżenie młodym perspektyw wczesnego 
rozwoju ich talentów zapobiega odsunięciu 
się od społeczeństwa. W przeciwnym rdzie 
zostaną w swoim zamkniętym środowisku, 
entuzjazmującym się szybkością i hałasem, 
marzeniami i narkotykami.

Aby uchronić swoje dziecko od tych nie 
bezpieczeństw, muszę znaleźć czas i dla 
siebie, na rozwój własnej osobowości, by 
móc kształtować dziecięcą.

MATKA

Z Kraju Rad
kładu pracy w ciągu maksimum 
30 minut.

Specjaliści kijowscy skonstruo­
wali niezwykle dokładny mikros­
kop protonowy, pozwalający do­
strzec nawet siateczkę molekuł 
obserwowanego ciała. Nowy mi­
kroskop odda niecodzienne usługi 
przy badaniu materiałów stosowa­
nych w radioelektronice, metalur­
gii i wielu innych dziedzinach.

Wirtembergii, władze wszy­
stkich zachodnioniemieckich 
Landów uznały robocze wyniki 
prac komisji, a większość kra­
jów NRF opublikowała już za­
lecenia ekspertów w swych pi­
smach urzędowych. Praktycz­
ne wyniki dokonanych ustaleń 
można zauważyć już w niektó­
rych, nowo wydanych w NRF 
podręcznikach szkolnych.

Jednakże droga, którą posta­
nowienia ekspertów muszą 
przebyć by dotrzeć do ucznia, 
pozostaje w NRF niedostatecz­
nie przetarta. Niezależnie od 
zupełnie dobrowolnych zobo­
wiązań autora podręcznika, wy 
dawcy, odpowiedzialnego za oś 
wiatę ministra danego Landu, 
jeszcze nauczyciel ma prawo 
wyboru podręcznika wedle 
własnego uznania.

„Należy nadal kontynuować 
dyskusję na płaszczyźnie ko­
mitetów’ UNESCO — stwierdza 
prof. Markiewicz. Ale koniecz­
ne jest również aktywniejsze 
zaangażowanie w tę inicjatywę 
władz federalnych NRF”. Do­

Jak wprowadzić orzeźwiające po­
wietrze do takich miast, jak go­
rąca Ałma-Ata? Uczeni kazachscy 
rozwiązali ten problem poprzez bu 
dowę wokół miasta całego naszyj­
nika sztucznych jezior. 28 zbiorni­
ków stało się prawdziwym rajem 
dla spragnionej wody ludności te­
go miasta oraz wpłynęło na znacz­
ne zwiększenie się wilgotności po­
wietrza. Woda do zbiorników dopro 
wadzana jest kanałami z górskich 
rzek. Część jej wykorzystana zo­
stanie do podlewania podmiejskich 
sadów i winnic. (PAI)

S1SS9

tychczas bowiem, inaczej niż 
w Polsce — gdzie wynikami 
prac komisji konstruktywnie 
zainteresowane są m.in. Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
oraz Ministerstwo OśWiaty i 
Wychowania — sprawa rewi­
zji treści podręczników’ szkol­
nych w NRF znajduje praw­
dziwe poparcie głównie ze stro­
ny czynników społecznych.

Potrzeba zabezpieczenia w 
Niemieckiej Republice Federa­
lnej praktycznej realizacji prac 
komisji jest tym bardziej oczy 
wista, że weryfikacja treści 
podręczników odnosi się prze­
de wszystkim do książek wy­
dawanych w NRF. Także stro­
na zachodnioniemiecka przy­
znała już po pierwszyęh kon­
frontacjach, że polskie podrę­
czniki zawierają w zasadzie 
prawidłowa i rzeczową inter­
pretację faktów i zjawdsk do­
tyczących historii polsko-nie 
mieckiego sąsiedztwa.

ZOFIA SKOWRON
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CZERWIEC 
1 

Czwartek

Jakuba 
Konrada

S»^ce: 3.38—20.03

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI i NOWY — nieczynne.
OPERA — g. 17 „Kopciuszek”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo”.
MARCINEK — g. 10 i 17 „Bajki 

pana Bajki”.

W WOJEWÓDZTWIE

DAMASŁAWEK: „Świętoszek”.
ROGOŹNO: „Trzy białe strzały”.

KINA
CHODZIEŻ Noteć: „Gangsterski 

walc”.
CZARNKÓW: , 

niż wszystkie” i 
GNIEZNO Lech

„Dziewczyna inna 
„Kapitan Korda”.

ry mi sie podoba” 
zioro osobliwości”.

.Mężczyzna, któ 
; Polonia: „Je-

GOSTYN: „W cieniu gilotyny” i 
„Młodzi zakochani”.

JAROCIN: „Wyzwolenie” cz. IV

KALISZ Kosmos: „Uciekaj i daj 
się złapać”; Oaza’: ..Jezioro osobli 
wości”: Stylowe: „Oto jest głowa 
zdrajcy”.

KEPŃO: „Wielka nadzieja bia­
łych”.

KŁODAWA: „Z
tęczy”.

KOŁO: .. 
derca”.

KONIN ( 
Sarajewa”.

tamtej strony

,Wiem,

Górnik:

że jesteś mor-

.Walter broni

KROTOSZYN; „Z tamtej strony 
tęczy”.

KÓRNIK: „Kłopoty z cnotą”.
KRZYŻ: „Upadek czarnego kon

sula”.
LESZNO: „Tylko 

śmieję”.
MIĘDZYCHÓD: 

cz. IV i V.
NOWY TOMYŚL:

wtedy gdy sie

.Zyzwolenie”

.Kopernik”.
OBORNIKI: „Szerokiej drogi ko 

chanie”.
OSTRÓW Roma: „Trzeba zabić 

tę miłość”: Słońce: „Motyle”.
OSTRZESZÓW: „Love story”.
PIŁA Iskra: „Król, dama, wa­

let”: Koral: „Jeźdźcy”; Sokół: 
„Anatomia miłości”.

PLESZEW Hel: „Pojedynek re­
wolwerowców”.

RAWICZ: „Anatomia miłości” i 
„Podróż za jeden uśmiech”.

ROGOŹNO: „Bądź w porcie no-

RYCHTAL: „Dom wampirów”.
SŁUPCA: „Hallo Doiły”.
ŚREM Klubowe: „Na samym 

dnie”; Słonko: „Ostatni wojow­
nik”. ,

ŚRODA: „Prywatna wojna Mur- 
phy’ego” i „Szczęśliwy Aleksan-

SZAMOTUŁY 
Murphv’ego”.

TRZCIANKA:

.Prywatna wojna

.Małżonkowie ro-
ku II”

TUREK: „Kozi róg” i „Dyrektor”.
WĄGROWIEC: „Wesele”.
WOLSZTYN: „Wielka włóczęga”.
WRZEŚNIA: „Na krawędzi”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — 

„Afryka Zachodnia”.
g. 13—18

CYRK „WIELKI’’ (obok Stadio-
nu im. 22 Lipca)
g. 19, sob. i niedz. g. 15 i 19.

codziennie

t KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny: dyrygent — 
Cornel Dumbraveanu (Rumunia), 
solistka — Aleksandra Utrecht 
(fortepian).

RADIO

PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­
nuty; 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel. 
siedmiu stolic: 8.35 Muzyczny rejs: 
9.05 Dzieci — dzieciom — koncert: 
9.30 Berlin z melodia i piosenka-
9.45 Muz. rozrywk.: 10.08 Muz.
atlas świata: 10.40 Co słychać w
świecie: 
wałowe:

10.45 Muz. migawki festi-
Studio ..Wawel”:

Z Sierakowa

Z

Klub Hutnika dla wszystkich
Do niedawna Sieraków nie posiadał placówki kulturalnej 
prawdziwego zdarzenia, gdyż przecież za takową nie moż-

, na było uznać ani restauracji, 
młodzież i dzieci nie miały

ani też kawiarni. Zwłaszcza 
się gdzie podziać.

Dzięki energicznym zabie­
gom dyrekcji Huty Szkła „War 
ta” oraz miejscowego aktywu, 
ukończono z początkiem tego 
roku budowę klubu Hutnika, 
który jest częścią Domu * So­
cjalnego huty. Aczkolwiek jest 
to klub zakładowy, to dy-
rekcja huty 
się uczynić 
środowiskowym,

zdecydowała 
go klubem 

przeznaczo-
nym dla społeczeństwa całego 
Sierakowa.

Ta młoda placówka kultural­
na • już po kilku miesiącach 
działania wprowadziła spore 
ożywienie w życie kulturalne 
miasta. O pracy Klubu Hutni­
ka rozmawiamy z jego kierow­
nikiem — absolwentem Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzy 
cznej w Poznaniu — Kazimie­
rzem Nowakiem.

— Nasz Klub — stwierdza on — 
składa się z dużej sali widowisko­
wej na 400 miejsc, sali klubowej

trodowiskowe-Na zdjęciu Klub Hutnika w Sierakowie, centrum 
go życia kulturalnego.

Fot. — Z. Sliwian

Porządkowanie parku
Zmienia w br. wygląd park 

brzegi jeziora w Wojnowie pow 
obornicki przy budynku Dyrekcj 
tamtejszego Przedsiębiorstwa PGR
Prace, związane generalnym
porządkami, zostały już rozpoczęte 
i wykonanie znacznej ich części 
zadeklarowali w czynie społecz­
nym PGR-owcy. Poprawi się este 
tykę żywopłotu przy alejach par 
ku, powycinane będą suche drze­
wa i krzewy, a na ich miejsce po 
Sadzone nowe. Nadto zasypie się 
— po założeniu rurociągu — prze­
biegający przez park na długości 
ok. 120 m rów. (bop)

W Gnieźnie

Konkurs dla dzieci
Dyrekcja Państwowego Teat 

ru im. Aleksandra Fredry w
Gnieźnie, 
sceniczną

wystawiając baśń
Jana

„Trzy strzały”.
Makariusa 

ogłosiła dla

z telewizorem 
piwnicach, w 
mieszczeniach

i biblioteki. W
adaptowanych po- 
urządziliśmy pra-

cownie: fotograficzną i plastycz­
ną, dyskotekę. Niebawem oddamy 
też tzw. „Piwnicę ZMS”. W cią­
gu tych -kilku miesięcy istnienia 
klubu nastawiliśmy się głównie 
na rozwinięcie ruchu muzycznego 
i śpiewaczego. Wiąże się to z du-
żymi 
tym 
przy 
Dętą

tradycjami muzycznymi w 
regionie. Założyliśmy już 

klubie kilka zespołów m. in. 
Orkiestrę Młodzieżową, zes-

pół bigbendowy „Bazuny”, zespól 
instru mentalno-wokalny „Vitruni” 
i zespół harcerski „Ballada”. Prze­
niósł się też do klubu sierakowski 
Chór Mieszany, który istnieje już 
w tym mieście o.d 60 lat. Dwa ra- 
^y w miesiącu dla młodzieży urzą­
dzamy popołudniowe potańcówki. 
Opieką staramy się otaczać dzieci 
z przedszkola i szkoły podstawo­
wej. Organizujemy dla nich sean­
se popularnych kreskówek, połą­
czone z pogadankami na tematy 
wychowawcze.

— Nasza młoda sekcja fotogra­
ficzna, kierowana przez doświad­
czonego fotografika — Zdzisława 
Sliwiana, zorganizowała już pierw­
szą wystawę i przygotowuje na­
stępne.

11.25 Refleksy; 11.30 Konc. przed 
hejnałem; 12.20 Na pałucka nutę: 
12.30 Koncert życzeń: 12.50 Konc. 
dla nastolatków: 13.25 Poradnik 
Rolnika: 13.35 Mel. z Disneylandu: 
14 Alert dla biosfery; 14.05 Prze- 
boie znad Morza Śródziemnego: 
14.30 Sport to zdrowie; 14.35 Pio­
senki — wspomnienia: 15.05 Prze­
boje dnia dzisiejszego: 15.30 Listv 
z Polski: 15.35 Estrada przyjaźni: 
16.10 Śpiewające dzieci: 16.30 Płv-

swych młodych widzów kon­
kurs na list bądź rysunek, bę­
dący opisem przeżyć, dozna­
nych w czasie spektaklu. Na 
konkurs, którego wyniki ogło­
szone zostaną na przedstawie­
niu w „Dniu Dziecka”, wpły­
nęły 133 rysunki z Gniezna i 
terenu województwa oraz 31 
listów. Ekspozycja nadesła­
nych prac malarskich w holu 
teatru i salach Międzynarodo­
wego Klubu Prasy i Książki v 
Gnieźnie, (ask)

W ciągu 
rakowski 
wał swej 
znanych

kilku miesięcy sie- 
Klub zaprezento- 

publiczności sporo 
artystów estrady.

których Sieraków nigdy przed 
tern nie widział. Występował 
Teatr im. Fredry z Gniezna. 
Operetka Poznańska, artyści 
Opery Poznańskiej, duet Fra- 
merów oraz zespoły Homo-Ho- 
mini i Thaiti Tropicale Granda 
Banda. Wszystkie te występy 
cieszyły sie ogromnym zainte­
resowaniem.

Jakie są plany? Zarząd Klu­
bu zamierza położyć nacisk na

ty z różnych stron
Południowa; 
Radio-kurier

17 Studio
Ameryka 
Młodych:

17.15 Studio Nowoś-
ci: 17.50 Z księgarskiej ladv: 18.05 
Rytmostopem po kraju i świecie: 
18.30 Biuro I.istów odpowiada: 
18.40 Non-stop instrumentalnv; 
19.05 Muzyka i Aktualności: 19.30 
Pamiętniki M. Foirga: 20.15 Gwiaz 
dy światowvch estrad: 20.50 Kro­
nika snortowa i relacia z Mi­
strzostw Europy w Boksie-' 21.05 
Miniatury rozrvwk.: 21.25 Studio 
Młodych': Naszvm zdaniem: 21.30 
Rrtm, taniec, piosenka: 22.35 Rvtm. 
taniec, piosenka: 23 10 Korosnon- 
dencia z zagranicv- 23.15 Wieczor­
ne spotkania jazzowe: 0.05 Kalen­
darz Nauki Polskiej; 0.10 Program 
nocny z Gdańska.

Więcej. lepiej taniej; 14.15 Tu Ra­
dio — Moskwa: 14.35 Konc. z na­
grań Ork. PR i TV w Krakowie:

je dwóch słowników gawęda;

15 Zawsze o 15 program dla
dziewczat i chłopców: 15.40 Ama­
torskie zespoły przed mikrofonem; 
16 „Słowo” — magazyn językowy; 
17.40 „Marsz po zdrowie”: 17.50 
Radioexpress: 18 Pozn. konc. ży­
czeń; 18.40 Antena nowatorów: 19
Studio 
dych;

Młodych Forum
19.15 Jeżyk angielski;

mło-
19 30

Konc. symf. z nagrań Paryskiej 
Ork. Svmf.: 21.10 — Muz. rozrywk.; 
21.50 „Muzyka gwiazd”: 22 StSdio 
Młodych: Magazyn studencki/ 23 
Sentet d-moll op. 74; 23.40 Z [muz.

WIADOMOŚCI' 5. 6. 8. 9. 10.
12.05. 15. 16. 20. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

XX wieku.
WIADOMOŚCI: 3 30. 4.30.

6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 
21.30. 23.30.

5.30, 
18.30.

PROGRAM II: 7.45 Muz. tydzień
Poznania; Studio Młodvch

PROGRAM III: 7.30 W gaju hob-

„Radiostopem po kraju”: 8.45 Muz. 
spod strzechy: 9 Dla kl. V „Baśń 
— co to takiego”: 9.30 Przeboje

bystów — 
zegarynka:

gawęda; 7.40 Muzyczna
8.05

8.35 Z nagrań
l Mój magnetofon; 
zespołu braci All-

Beatlesów 
przedszkoli

na gitarze: 9.40
„W dziecięcym

Dla 
krę-

gu”; 10 „Rozmyślania przy spada­
niu” — opow.: 10.30 Śpiewają eu­
ropejskie chórv dzieciece: 11 Dla 
ki. II lic. „Klub Pickwicka” 
słuch.; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowvm; 11.45 „Od Tatr do
Bałtyku”; 12.05 Muz. lud.; 
Czas dobrych rosnodarzv: 13 
bliskie i dalekie” — wych.
13.20 
„Pieśni

,Piosenki dla ciebie”:
przodków7'

12.30 
„Mel. 
muz.;

13.35

13.55 Mini przegląd 
’nv — Dziś — Ru’

onowiada- 
foiklory-

man; 9 „Lwv maja apetyt” — 20 
/ode. pow.; 9.10 J. Haydn — Symf.

F-dur. nr 58; 9.30 Nasz rok 73: 9.45
Dzieci śpiewają dla dorosłych: 10 
Dorośli śpiewała dla dzieci: 10.15 
Język niemiecki: 10.35 Interradio 
— magazyn muzyczny: 11.05 „Opo­
wieść o najdroższym szpiegu świa­
ta” — słuch.; 11.30 „Blues and 
rock” — gra zespół W. Skowroń­
skiego: 11.45 „Lampart” — 23 ode. 
pow.: 12.20 „Pewien dzień w żv- 
ciu” — gra Zespół Wes Montgome- 
ry’ego: 12.25 Za kierownica: 13 Na
łódzkiej 15.10 Jedna
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wielu — uliczna ork. z miasta Ri- 
ver: 15.30 Sama poprawia naturę;
15.50 Mikrorecital Tadeusza Cbv»v;
16.05 Z zapisków Wydawcy — dzie-

rozwijanie regionalnego ruchu 
amatorskiego, założyć pracow­
nie modelarstwa, a dla dzieci 
wprowadzić zajęcie z rytmiki. 
Dużo obiecują * sobie też po 
działalności Piwnicy ZMS. 
Chcieliby też nawiązać tu kon­
takt z którymś z klubów Po­
znania. Taka wymiana doś­
wiadczeń i zespołów mogłaby 
być dla sierakowskiego „Hut­
nika” bardzo cenna. Z najbliż­
szych planów: w lipcu Klub 
przyjmuje orkiestrę dętą z 
Francji, z Lyonu, która przyje- 
dzie do Sierakowa z tygodnio­
wą wizytą, (map)

16.15 W cieniu mistrzów baroku — 
Pavel Joseph Vejvanovsky; 16.45 
Nasz rok 73; 17.05 „Lwy mają ape­
tyt” — 21 ode. pow.; 17.15 Mój ma­
gnetofon; 17.40 Dzieci z portretów 
Z. Nasierowskiej; 18 Muz. detek­
tyw; 18.30 Polityka dla wszystkich: 
18.45 Tylko po hiszpańsku: 19.05 Co 
wieczór powieść w wydaniu dźwię 
kowym „Kuzynka Bietka” Honoriu 
sza Balzaka: 19.35 Muz. poczta 
UKF: 20 Z kompozytorskiej teki 
Viniciusa de Moraes: 20.25 Ilustro­
wany Tygodnik Rozrywkowv; 21.50 
Opera — G. Pucciniego „Madame 
Butterfly”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół Mamas and 
Papas; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 B. Frejtaźanka recytuje wier 
sze K. łłłakowiczówny; 23.05 Konc.
tvlko dla melomanów — utwóry 

23.50 Na 'do-młodego Kessiaen’a; 
branoc gra i śpiewa 
gue.

WIADOMOŚCI: 5,
12.05. 15. 17. 19. 22.

trio Helleni-

6, 7, 8, 10.30.

zyk angielski 1. 25: 19

Z Leszna

Załoga „Argedu“

Dzień Dziecka

Idą dzieci, 
dzają, czy

Uważnie spraw- 
idą równo, noga

dotrzymała słowa
w nogę, o wszystkim innym 
zapomniały. Cała grupa dzie­
ci zwrócona twarzą do obiek­
tywu, zainteresowana zdję.

Kiedy przed rokiem wręczono załodze Hurtowni „Arged” 
w Lesznie proporzec przechodni Zarządu Centrali Handlo­
wej „Arged” i branżowego związku zawodowego za zdobycie 
I miejsca we współzawodnictwie międzyzakładowym za 1971 r.,
padło zapewnienie, że załoga 
dać. Słowa dotrzymała
Leszczyński „Arged” ponow­

nie uzyskał pierwszeństwo w 
kraju za rok 1972 i udowodnił, 
że odniesiony poprzednio suk­
ces nie był dziełem przypadku, 
lecz wynikiem solidnej i wy­
trwałej pracy całej załogi. 
Osiągnięcie to zasługuje na 
szczególne podkreślenie z uwa­
gi na trudne warunki, w ja­
kich przedsiębiorstwo pracuje. 
Magazyny znajdują się bowiem 
w starych, bardzo ciasnych bu­
dynkach. w których przeładu­
nek towarów (z wyjątkiem 
jednego magazynu) odbywa się 
ręcznie. <

Piękny sukces — mówi dłu­
goletni dyrektor „Argedu” Al­
bin Rynek — uzyskano dzięki 
sporej dynamice wzrostu wy­
dajności pracy i obrotów, lep­
szego zaspokojenia potrzeb na­
bywców. przy równoczesnej ob 
niżce kosztów, szczególnie tran 
sportu.

We współzawodnictwie wew­
nątrzzakładowym, które miało 
swój poważny udział w sukce­
sie przedsiębiorstwa, najlepsze 
okazały się w swych grupach: 
magazyn chemiczno-kosmety. 
czny i dział handlowy artyku­
łów drogeryjnych. natomiast 
indywidualnie pierwsze miej­
sce uzyskały kartotekarka — 
A. Bremska i rejestratorka M. 
Dworczak.

Do ofiarnych i przykładnych, 
długoletnich pracowników na_

zrobi wszystko, by go nie od-

Koper, FI. Kasperczak, M. Bie­
drzyński i K. Maćkowiak. Z 
okazji uzyskania I miejsca wy­
różniający się pracownicy „Ar- 
gedu” otrzymali listy pochwal, 
ne, dyplomy uznania i nagro­
dy pieniężne, (r)

Koncert
dla gospodarnych
Dużo muzyki i uśmiechu pro­

ponujemy uczestnikom sobot­
niego „Koncertu dla gospodar­
nych”. organizowanego z okazji 
wręczenia nagród i wyróżnień 
w konkursie „WIELKOPOL­
SKA GOSPODARNA”.

W sali Wielkiej Pałacu Kul­
tury o godz. 16 usłyszymy soli­
stów: Adama Zwierza i Tere- 
se Terkę z Warszawy, solistów 
Opery Poznańskiej Wandę Ja­
kubowska i Jana Czekaya, Ja­
nusza Bojana (trąbką), parody-
ste wrocławskiego 
Dyszaka i Wielka 
Rozrywkowa pod 
Zygmunta Mahlika. 
poprowadzi spikerka

Andrzeja 
Orkiestrę 
dyrekcja 
Koncert 
poznań-

skiej TV — Maria Wróblewska.

ciem, 
dwie

Ale popatrzcie na te 
dziewczynki i tych

chłopców z prawej strony 
zdjęcia. Jedna z dziewczynek, 
zamyślona nad czymś, ciąg­
nie drugą za fartuszek. Tam­
ta jest zdziwiona „Co się sta- 
łoi". Dwaj chłopcy, zajęci 
rozmową o swoich ważnych 
sprawach, na nic nie zwraca­

ją uwagi.

Dzieci. Przejęte i skupione, 
roześmiane i wesołe. Żyjące 
w tym samym świecie, co do­
rośli. Ale silniej, mocniej od­
czuwające chwilę. Tu i te­
ra z rozstrzyga się zawsze 
dla dziecka wszystko. Więk­
sza radość, ale i czasem więk 
szy smutek towarzyszą jego
codzienności, 
bec świata, 
pięknem, te 
cechy okresu

Bo ufność wo-
zachwyt nad 

najcudowniejsze 
dzieciństwa wy-

magają prawdziwego 
zaistnienia dobrych i wspania
łych spraw. Gdy 
stępuje, dzieci 
smucą. I od nas, 
łych, mogących

to nie na- 
bardzo się 
ludzi doros- 
wpływać na

kształt rzeczywistości, skala 
i czas radości dziecka — za­

leżą naprawdę, (bran)
Fot. — K. Przychodzki

Ostrowskie ZNTK - najlepsze w kraju
Wielkim świętem dla całego kolejarskiego Ostrowa było 

niedawne przekazanie załodze miejscowych ZNTK sztandaru 
przechodniego Prezesa Rady Ministrów i Przewodniczącego 
CRZZ za zajęcie pierwszego miejsca we współzawodnictwie

leżą m.in. Wł. Gawłowicz. 
Kuherkiewicz, Z. Stritzke. 
Górecka i J. Misiek oraz

Nowe kluby 
w Kunowie

I.

Przy aktywnie pracującym 
przez cały rok Klubie Rolnika 
w Kunowie, pow. Gostyń, cze­
go dowodem są liczne sukcesy 
w konkursach ogólnopolskich 
i wojewódzkich, powołano Hier 
wszy w powiecie gostyń­
skim Zielony Klub. W oparciu 
o terenowe koło PCK i koło 
ZSMW przy Klubie Rolnika 
powstał drugi w powiecie Klub

międzyzakładowym w pionie
Przybyli na nie z Warszawy 

m. in. wiceminister komuni­
kacji — Jan Raczkowski, dy­
rektor Zjednoczenia ZNTK — 
Ludwik Kuberski, przedstawi­
ciele CRZZ. Partyjną instancję 
wojewódzką reprezentował kie 
równik Wydziału Ekonomiczne 
go KW PZPR Henryk Stach, 
zaś władze miejskie I sekre­
tarz KP PZPR — Jan Majer­
czak.

Ostrowskie ZNTK są naj­
większym tego rodzaju przed­
siębiorstwem w kraju, a ich 
8 tys. załoga zaszczytne miano

Zjednoczenia ZNTK.

Honorowych Krwiodawców
skupiający 40 osób, w tym kil­
ka kobiet — aktywistek PCK.

(MB)

— 1. 12; 15.20 — Politechnika TV — 
Fizyka — kurs przygotowawczy — 
„Energia jądrową” oraz „Cząstki 
elementarne”: 16.30 — Dziennik: 
16.40 — Dla dzieci — Pora na Teles-
fora; 17.25 Nie tylko dla pań
17.50 — Przeboje wielkich miast — 
„Rostock” — (program TV NRD):
18.40 — Teleskop; 19 Lubię ko-
lor czerwony, zielony, żółty” — 
film o dzieciach — (kolor); 19.20 —
Dobranoc (kolor) i Dziennik
20.15 — Czas zielonych dni — pro­
gram rozrywk.; 20.45 — Panorama: 
21.25 — Teatr TV — Oldrich Danek 
— „Człowiek z dżunglii”. Reż. — 
Alina Obidniak; 22.40 — Dziennik; 
22.55 — Wiadom. sport.; 23.15 — Po 
litechnika TV (powt.).

PROGRAM II: 16.45 — „Między 
morzem a lądem”; 17.20 — Czerwo­
ny krzyż w Stepie — film Tele- 
Aru; 17.30 — „Gnieźnieńskie Szpa­
ki” — śpiewa Chór Chłopięcy 
„Szpaki” pod dyr. W. Kisera; 
17.55 — (Nasi milusińscy) — ąCo to 
jest małżeństwo”?; 18 — TVi Uni­
wersytet Powszechny /TWP — 
„Sprawy 15-latków”: 18.30 — Je-

Poszuki-

Działalność LOK 
w Turku

Powiatowa organizacja LOK 
w Turku zrzesza 4.757 człon­
ków skupionych w 51 kołach. 
W okresie ostatniego roku po- 

' wstało 10 nowych kół. W ra­
mach imprez masowych i pro­
pagandowych na terenie mias 
ta i powiatu przeprowadzono 
w samym tylko 1972 roku 169 
różnorakich zawodów o cha­
rakterze sportowo-obronnym. 
Koła LOK podjęły czyny spo­
łeczne na ogólną wartość 90 
tysięcy złotych. Ośrodek szko­
lenia kierowców LOK prze­
szkolił od 1971 roku do chwi­
li obecnej \ 1.056 osób w zakre-

najlepszej w kraju zdobyła po 
raz pierwszy. Wspomniał o 
tym dyrektor Zakładów — Zdzi 
sław Gerwazik — podsumo­
wując osiągnięcia, omawiając 
robotnicze tradycje w ciągu 
pięćdziesięcioletniego istnienia 
i kreśląc perspektywy dalsze­
go dynamicznego rozwoju. 
W uroczystości brały również 
m. in. udział delegacje ZNTK 
z Poznania i Wrocławia, które 
we współzawodnictwie zajęły 
równorzędnie III miejsce (U 
miejsca nie przyznano).

W imieniu załogi, brygadzi­
sta Zbigniew Jakubowski od­
czytał meldunek o podjęciu- zo 
bowiązań produkcyjnych war­
tości 5-3 miń zł, dla uczczenia 
zbliżającej się I Krajowej Na­
rady Partyjnej. Realizuiąc je, , 
Załoga ZNTK wykonała już 
prace wartości 7.0 min zł — c0
znalazło swój wyraz w napra­
wie 50 i wyprodukowaniu 12 
”owych wagonów oraz różnych 

wartości
i^owyc 
gzęści
2 min

Na 
stości

zamiennych 
zł

zakończenie 
kilkudziesięciu

uroczy- 
najbar- 

się Pra". 
odznaki

dziej wyróżniających 
cowników otrzymało 
..Przodujący Kolejarz” i ..Zasłu 
żony Przodownik Pracy Socjah 
stycznej” o>raz odbył s:S k°n" 
cert w wykonaniu zespołów ar 
tystycznych Ostrowskiego

sie róż’ kategorii prawa

PROGRAM I: 8.25 — „Walka o 
Jadwigę” — film fab. prod. cze­
chosłowackiej: 9.55 — Dla szkół — 
kl. II — „Czerwony Kur...” (ko­
lor): 10.15 — „Harmonia świata” — 
film dokument. prod. czechosło-

wany. poszukiwana” — (Potyczki z 
filmem); 19.20 — Dobranoc — (ko­
lor) i Dziennik; 20.15 — Nasi milu­
sińscy — „Kto to jest król”; 20.25 
— „W ludowym wieńcu” — film 
dok. bułg. — (kolor): 20.40 — „Pięć 
tańców węgierskich” — progr. TV

wackiei — 
gu muzyki1

(kolor): 10.30 W kre
film dckum. p^od.

czechosł.: 10.55 — Dla szkół — Wv- 
chowanie obywatelskie — „Nasza

psa”: 12.45 — TTR — Chemia — 
12; 13.25 — TTR — Język polski

Weg. — 
milusińscy 
ci”: 21.20 -

(kolor); 21.10 Nasi

21.30

- ..Skąd sie biora dzie 
24 godziny — (kolor):

.Mój kochany Robinson”
— fab film NRD; 22.50 — Ję: 
angielski w nauce i technice 
powt. 1. 35.

jazdy i dodatkowo 134 kierów 
ców zawodowych.

W ramach organizacji na te 
renie powiatu działają również 
Kluby Oficerów Rezerwy. Pro­
wadzą one szeroką działalność 
w zakresie imprez masowo- 
obronnych, czynów społeczno 
użytecznych i pracy społeczno 
oolitycznej. /

Najbardziej zasłużeni działa 
oze LOK otrzymali odznacze­
nia organizacyjne. Złote odzna 
ki otrzymali Władysław Ku­
backi i Eugeniusz Zimniak 
srebrne Zdzisław Miszczak 
Wiesław Cichocki. Antoni Jaś­
kiewicz oraz brązowe Euge­
niusz Kwiatkowski. Tadeusz 
Rostek, Czesław Święcicki i 
Zdzisław Grzesiak, (zaw)

mu Kultury.
Na marginesie dodajmy, ze 

licząca 1 300 członków orgam 
zacja ZMS przy ZNTK otrzy 
mała w tvm dniu bogaty da 
— piękny klub o bardzo nowo 
czesnym i funkcjonalnym wnę 
trzu. Obok lokali Zarządu, n 
wocześnie wyposażonej kaiyi^ 
ni z zapleczem, biblioteki 
sala klubowa otrzyma n:e a 
vem telewizor kolorowy- u u 
dowany przez dyrekcję ZN ' 
Istotnym jest to. że klub 
dzie otwarty nie tylko d^a 
dzieży zakładów, ale i . 
wszystkich młodych z tej z, 
nicy Jakże zresztą m°?0 . 
być inaczej, skoro v’s"a” a_ 
młodzi wznoszą, w ramach P 
tronatu ZMS, dwa bloki mieś 
kalne... (RJ)


